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Konieczność zmiany.
Z Warszawy nadchodzą wiadomości, spo­

dziewane zresztą, iż jednostronny partyjnie 
gabinet p. Moraczewskiego chwieje się już, 
iż lada dzień ustąpi miejsca innemu. Mówi 
Bię o jego ustąpieniu, czy exfenustye<ame o 
rekonstrukcyi, która ma być tak grunto­
wną, iż faktycznie ustąpieniu gabinetu się 
równa. Mniejsza jednak o to, jak sk> nazwie 
tę przemianę; na każdą można się zgodzić, 
Poć nazwa mc nie znaczy, jeśli istota tej 
przemiany będz'e taką. jaką być musi.

Trzy obecny gabinet ma charakterysty­
czne cechy, które sprawiły, żo przeciw nie­
mu obudził się taki silny odruch, i to nie 
miejscowy jakiś tylko, &le ogólny, we 
wszystkich dzielnicach Polski, jak świadczy 
stanowisko całego Poznańskiego, wyrażone 
przez jego posłów, jak świadczą olbrzymie, 
dziesiątki tysięcy skupiające pochody mani­
festacyjne, warszawski z przeszłej niedzieli, 
1 z tej niedzieli krakowski.

Pierwszą cechą tego gabinetu, która spra­
wia, iż zaufania on nie budzi, j™t to, że 
ma tak wybitnie partyjny charakter. Wpraw­
dzie członkowie jego przy należą foi malnie 
do różnych stronnictw, ale tylko — formal­
nie, gdy w gruncie rzeczy omal że wszyscy 
łą  zwolennikami stronnictwa socyalistycz 
nego. Że tak jest, świadczy też program te­
go gabinetu, będący poptostu wypisem z po­
pili? mych broszurek socyaliBtycznych. Or­
gan też ludowców galicyjskich, Piast, jaka 
nie soc>plistów wyli'enia z członków gabi 
netu tylko dwóch. A do stronnictwa socya 
lis tycznego, do jego programu nie tylko 
społeozoństwo, z wyjątkiem niewielkiego 
odW iu, nie ma. zaufania, ale wprost go 
w dużej mierze uważa za szkodliwy dla pań­
stwa i narodu, nće chce dopuścić do tego, 
by na żywem, eznHeetn ciele tego enołe 
raroństwa przeprowadzano nieprzemyślane, 
Sco**ce lutrodewą może kaUsLełą, ekspe­
rym enty.

Gabinet ten nie jeet równocześnie rządem, 
który mógłby rościć sobie preteosye do na- 
żwy rządu ogólno-polskiego*. Interesy w «y - 
stkich dzielnic muszą być w gabmeue re­
prezentowane, a przedewnzystkien powin­
ny być reprezentowam© iniws-esy tych części, 
któro są najbardziej zagrożone. Gabinet, 
któryby nie miał w swoim grorie PoznaA- 
ezyków, tych najtwardszych wyznawców za­
sady niepodległości Polski, tych najwybi­
tniejszych reorezentantów Polski nieustra­
szenie walczącej o swój byt, takiego gabi­
netu —  żaden Polek tolerować nie może. 
Sztuczką chcieli się panowie, w gabinecie 
dziś zajmujący krzesła, wykręcić z tego po­
stulatu; chcieii skusić tekami kilku Poznań 
czyków z poza, legalnych jeero reprezentan­
tów, by do niego wstąpili Sztuczka hanie­
bne e zawiodła; natrafili z miejsca na c7mo 
wę. Poznańskie zbyt jest zwarte, by jacy- 
koiwiek z jego mieszkańców odważyL się 
wbrew ogólnej opinii samozwańcze naauic-ić 
na jego reprezentantów. A i GaJicya w gar 
bl.ocie nie jest reprezentowaną, gdyż nie 
rcogą za jej reprezentantów uchodzić gali 
fcyjscy socjaliści, oparci o małe, prawie 
ośc nie znaczące w Galicy! stronnictwo. Lu­
dowcy miś galicyjscy wystawili ze »wej 
strony joko postulat wstąpienia do rządu 
a tworzenie go z wszystkich dzielnic.

Wreszcie ten rząd składa się przeważnie 
z dyletantów, może dobrych agitatorów, ale 
nie m. jacy t h często pojęcia o zadani-iob. 
które na siebie biorą. Dowodem tego absur­
dy prawno-paustwowo, jak‘ ° por-ldono, 
jak co. oddanie teki ministra wojny —  na- 
crolnikowi państwa, tak, że trzeba było 
przez osobny dekret ratować zagmatwanie 
prawne i luiczelmk państwa złożyć musiał 
tekę ministra wojny. Dowodem tego cały 
prograji rządu wyr, z frazesów złożony, ro­
biący ,rrai( nie lichego wy pracowania jakie­
goś niedowarzonego czytelnika broszurek 
socyalistycznrch dla ludu. Dowodem tego 
pierwsze rozporwntLaenia rządu, które już o- 
mówiliśmy, załatwiając od ręki pierwszo­
rzędnej wagi sprawy, bez cienia jakiegoś za­
stanowienia się, czy da się t. k prędko spra­
wa załatwić, czy jest należycie przygoto­
wana do wprowadzenia w życie.

Te cechy inuszą zniknąć w prryszłwm ga­
binecie, jeśli on ma mieć zaufanie całego 
społeczeństwa, a niech się zmian a gabinetu 
jakkolwiek nazywa. Musi on przestać być 
gabinetenr-jednej rartyi, a stać rządem, w 
którym wszystkie stronnictwa, stoincó na 
gruncie narodowym będą miały głos, musi 
być .gabinetem ogólno-polakim, reprezentują­
cym wszystkie jej ziemie, i musi być gabine­
tem, w którym będą z tai dali jako ministro­
wie mający się «n rzeczy, najwybitniejsi w
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społeczeństwie fachowcy w właściwych dzia­
łach.

Kampania żydów przssiw Polsse.
Koła naa^łdowo-żiydoiwakie paaywadzą wy­

tężoną kaanpemę, aby na» adyakrediytować 
poiityomie zagranicą. H;sto.y czna depesza 
do Wiłsooa, wzywająca go <k> wy^pieatia 
przeciw państwu pr̂ l̂i iemn, które brodzi 
jakoby w brwi niowimuyicłi ,̂ icniej»/.uśai na- 
rodowrob“, to był 'początek kampanii. Ol 
tego czasu akcya przybiuła zmacanie na 
sile. Ogniskiem jej jeet st^t/rmkornuy Wie­
deń, „Wiedeń II“ , który, jak wiadomo, prze­
ważnie jeszcze w pienwazem pokoleniu wy­
wodzi się i  G alicji Oto kilka faktów z o- 
statnich dni

U posła holenderskiego w Wiedniu zja­
wiła się deputacya żydowskich shichacwy 
wyższych uczełni mie jsoowyith i i»izedk>- 
żyła mu prośbę — cyńnjemy za narodowo- 
żydowsódin J^owyrn rteiorenakiein14 — o 
.mtenwwoyę pB ôelwrko pogromom w Ga- 

licyi zachodraiej“ . Poseł ofiipowied ĵa-l, że 
bvła ta jnż w tej ęorawie żydowska Rada 
Narodowca i że na skutek jej bytności p-zeo- 
eięwziął już ^odpowńedinie krokiu. TaMma 
dcputacya pkń-irowała się nasitępnde do po­
sła szwajcarskiego, gdtrie również ska.rżvła 
««5.ę na „polskie pogromy11. Prawie równo­
cześnie — jssk donosi „Nowy Dzienr il:“  — 
wyjechała z Wiednia w okrężną podróż po 
Furenie delcgaeya Żyd o wciętej Rody Na­
rodowej, ms-jąca t»a cóta przedstawić tam­
tejszym raaJom „lorwaiwe roawabdh y“ , któro 
„zagrażają bytowi narodu, żydłowt^eyo w 
polskich krajach".

Uderza jeden ezczegóŁ ostrue akcyi skby 
■ i y ' b„r7.nie w jeden 

punkt — w Potefaę. WszędŁe zażywają ży­
dzi etefaun/kowego spokoju, ty ft» w Pofaoe 
ich „byt jest aagrożoay". 0  um óowiodnrsJ 
sic w Wieriróa od żydów potd bclendei«ki 
i m wajcar O tom od komiwojażerów, 
którzy wytrafi się w dnąęę «  ramienia Ży­
dowskiej Rady Narodowej, 'dowiedzą się 
różoi inni dyplomaci, o  ile nie oświeciła ich 
jwżw tym względzie wiotojęzyczm -prasa 
ewiłicka:

A mrczasem no, całym wschodzie Euro­
py dumy zdziczałe w ciągu pięcidetanej 
wojny, zapałają jeden wiefld płomień po- 
ęromo.

Oto garść mformneyj —  ł  W ^ier. 
przerażające wieści p r̂Trornowe — k o­

munikuje syomistyczny komitet wy kona­
wczy w Peezcie — nadchodzą z okolic 
Szabadki Załcsa, komitiata Bihar, komitatu 
Gemer, Hermambtad a, Nitry i Breszilflirga. 
Straaanao strałał tłum w węgierskich miej- 
scowoóciabch komitatu Szofron, oraz w oko­
licach Budapesztu". KomimiMcat ten wyj­
mujemy z łamów ^aw ego Dziennika" 
Ale to —  ogólniki. Nsatępuiją dokładniejsze 
opk-y tej sielanki, jaką przeżywają ż~ dzł 
na jyścijznej ziemi Madziarów, którym przez 
pół wiebd wysługiwpii się w charak terze 
najgorliwszych siepaczy ujaromionych na- 
rodów nie-madzianwldch. Ozyt»jmv.

Z Kkaiacnburga donoszą:" W Bemo- 
Frund wszyscy żydowscy miesakaiicy zo­
stali zupeiiuo zrabowani. Po leuî mkach roz­
poczęło się padenii" domów żydowskich. Nte 
omi iiftto nawet bożnicy. Z około 200 nod«in 
żydowskich ty&o 5 najbiedniejszych mogło 
po7os,tać w mieście; wszy^-y pozostali mu- 
siełi uciec. Z Wielkiego W&radyoa pweęą; 
Gkoło Bannfi-Humiiar zmuszono wszystkich 
mieszkańców żydowskich do uciecmki. 
Dwóch żydów zaibito. Nikt nie tau«.ł pocho­
wać trupów, które 8 dni leżały na uMey. 
Dopiero przybyli węgierscy gwardziści po­
chowali zabitych. R rdzo smuitne wiadomo­
ści nadchodzą ze ww okręgu Msrm"roea 
Domne żydzi musieli opuścić. W Nsdi- 
F,tiaed, Fiabiamhazie, Mezakowaczhazie, 
Nic-Nebie, Matei-Sołce, Meidku, Waschrosz- 
Nameini i Patach wabo-r/anr, wozystirie rtkle- 
py żydc wsikie. W komitacie ' Arad zupełnie 
^"‘bzczouo majątki żydowskie właścicieli 
ióbr. Wieki z uioh zabito, a wiebi zmuszono 
do ucieczki. Taksamo poistąpkmo z żydew 
-kimi uirzę SuJkami.

Dość _Wystarczy, aby oświetlić wizyty 
żydowskich deputacyi u holenderskich kon­
sulów i podróże delegatów Żydowskich Rad 
Narodowych, którzy beda włóczyli się po 
^wiecie, wołając o pomoc przeciw polakom 
Fala zaburzeń prz»»>ływa przez cały wschód 
Europy, lecz dyplomaci semiccy wiozą ua 
wach ód pcirt/ele, ..-Tładowace po braegf 
specyałnie sprawozdaniami % „poMdch po­
gromów ". To zmm;“nne zestawienie musi­
my przygwoździć juko dowód, że ż y d  o- 
s t w o  p r o w a d z i  r o b o t ę  r o z m y ś l -  
n i e  a u t i p o l s k ą ,  że świadomie rzuca

kamienie pod nog; odłruc l, nj^cej się na­
szej państwowości.

A ptueą eź dwumilionowa masa polskich 
żydów zechce i po wojnie zarabiać u nas, 
żyć z nas. Oóż będzie, jeśli jej wtedy wska­
żemy adreo — Holandyi? KOR.

Warszawa i odsiecz Lwowa.
Donoszą nam z Warszawy:
Imieniem „Komitetu bezpieczeństwa" w 

napadniętym Lwowie przy był tutaj przed 
tygodniem Dr Stef czy k z irośfcą o uoiaoc 
i nuimsk. W odpowiedzi ukonstytuował fćę 
w Warszawie odiazu K o m i t e t  o d s i e -  
c z.y dla L.w.o.w.a, na którego czele sta 
nął prof. warsz. politechniki, p. F o g u c k L  
Komitet ten przystąpił natychmiast do dziar

łania I wydal odezwę do społeczeństwa, na 
apel której powstały w calem b. Królestwie 
K o m i t e t y  m i e j s  c.o.w.e, zbierające 
fundusze, ochotników i prowianty. Komitet 
postanowił użyć c a ł e g o  n a c i s k u  na 
r.z.ą.d w.a.rJ5Ji,a.w.s.k.i, by zainteresował 
się żywiej sprawą lwowską. Brygadyer Pił­
sudski wręczył tk ręce dyT. Stefeyka pry­
watny list do Lwowian.

Akcya pomocy dla Lwowa prżybrala w 
Warszawie i w całym kraju bardzo poważne 
rozmiary. S p o ł e c z e ń s t w o  s&.m.o u- 
j ę ł o  a k c y ę  w s w o j e  r ę c e .  Płyną 
piejjjądze, ludzie i zapasy. Prezesem honoro­
wym komitetu odsieczy Lwowa i zagrożo­
nego kraju został zasłużony wiceprezes ko­
mitetu w Vovey, mecenas A n t o n i  Os u  
«  h o w s ki.

W oswobodzonym Lwowie.
„Kuiyer Lw ów ki" z d. 23 b. m. donosi:
We środę wleSorem, t. j. trzeciego dnia 

zawieszenia broni, przybyła p o c i ą g a m i  
p a n c e.r.n.ymi.i p.o.m.o.c z K r a k o w a ,  
Tarnowa, Rzeszowa i innych stro-u zacho­
dniej GalicyL Po diodze od Pi-zemyśla- aż po 
Lwów wszędzie pierzctiały oddziały ukraiń­
skie. Droga z Krakowa aż po Lwów jest za­
tem wolna.

We czwartek rano o goclz. 6 z chwilą, 
kiedy zakończyło się zawieszenie broni, za­
częły g r z m i e ć  a r m a t y .  Przez cały 
dzień c z w a r t k o w y  w a. I k a  b.y.La g.o- 
r ąe a ,  w n o c y  jednak z czwartku mi pią­
tek wspaniałym a t a k i e m  a r t y l e r . y i  
o c z y s z c z o n a  została c y t a d e La, i y -  
r.e.k.c.y^i k o l e j o w a ,  koszary Ferdynan 
da 1 W y d z i a ł  k r a j ó w " .  Mnórt wo żoł­
nierzy ukraińskich uciekało przedwczoraj 
nad ranem w panlcmym stmcht w okolice 
W y s o k i e g o  Z a m k u  i Znieffienia. Wie 
lu z nich porzucało karabiny, pasy s lmbo 
jami i plecalJ na śrooku ulicy.

C z ł o n k o w i e  u k r a i ń  a.k J.e.j R a- 
<Ly Nar o lowej u c i e k l i  ze Lwowa pr?,wie 
wszyscy już we e z w a r t e k o zmierzchu w 
stronę Z ł o c z o w a .

Zwycięskie wojska, wkraczające do śród­
mieścia, były przedmiotem żywiołowych o- 
wacyj ttismów. Zwłaszcza k o b i e t y  s ka­
r a b i n a m i  i najml edsr naa żołnierze wi­
tani byli okrzykami i oklaskami Sypały się 
na nich światy z okien i balkonów. Całe 
i ilasto przybrało odświętny w redąd. Z da­
chów i balkonów zwisała chorągwie o bar­
wach polskich; w oknach widnieją orły pol­
skie. Już popołudniu pojawiły się wszystkie 
iKdskie dzienniki, z wyjątkiom „Kuryera 
Lwowskiego", ttóry nie zdołał jeszcze na­
prawić zdemolowanych maszyn.

Po mieście l^ ż ą  patrole polskich wojo 
wników, czasem ukazuje się oddział, wlo­
kący zdobyte karabiny maszynowe, amuitki
i kiną broń lub odprowadzają jeńców ukraiń­
skich. Wozy SaniUinne zajeżdżają przed szpi­
tal połowy na. teciknicc z rannymi i poległy­
mi Czasami jeszcze od południa słychać tuk 
armatniego stu ału, a od strony krako- drlej 
ddelricy gęste strzały karabinowe. Z ra- 
t u s y o w e j  w i e ż y !  z kanycB gmachów 
publii-znych powiewają s z t a n d a r y  p o l ­
s ki e .

Należy- z uznaniem podnieść stanowisko 
kolejarzy lwowskich, którzy w czaaie walk 
zgłosili sfę pod broń i pełnili służbę fron­
tową lub też spieszyli wojsku polsliewu s 
pomocą fachową.

Przemyśl. (P. A. T.). Nadeszły tu numery 
„ K u r y e r a  L w o w s k i e g o " ,  który za­
czął wicz^raj wychodzić 24 b. m. Numery te 
poda'-' naetę ujące wieści ze Lwowa:

Komuni :at naczelnej kor-endy polskiej 
we Lwowie z dnia 22 b. m.

Zagnożony naszym wczorajszym ruebean 
oskrzydlającym od południe i wschodu nie­
przyjaciel w nieładźże 1 popłochu wycofał 
się w kierunku północro-wschodnlzn. Opa­
nowaliśmy dzisiaj nad ranem cale miasto. 
Liczba jeńców i zdobyczy wojennej duża, 
dotąd meóbłicwra.

Zr iranie obywatelskie.
W wielkiej sali Izby handlowej odbyło 

się wieczorem dnia 22 b. m. na zaprosze­
nie komfietu narf̂ dowego liczne zebranie o- 
bywatelskie. Wśród zebranych było wielu 
posłów i p?ń. Z przamówioii wyróżniło sin 
przemówienie wysłannika rrancD*kIego, ka­
pitana YOlaine i komendanta wojsk pol­
skich podpułkownika Kaczyńskiego. Zebra­
nych powitał poe. Tadeusz ćScaskl, który 
zakończył sw* r>raomÓY.>m!e słowaarn: WI-

| tom wszystkich najuprzejmiej, nrzedewszy 
j stkiem delegata francuskiej mjavi dynloma- 
j tycznej, p. Viłlaine, którego najlepsze in 
tencve i u siło w? "^a mieliśmy sposobność po­
znać. Mówca zakończył o’..:y.ykiean: Vive la 
France, niech ż~je 1’zeczpc molita p<>lska. 
Przemawfcdi następnie Dr Dubanorncz t Dt 
Adam.

Następnie powitany oklaśkanń zabnd głos 
kapitana Villalne- który przemawiał po pol­
ska. Podziękował on na wstępóe za serde­
czne przyjęcie i z: znaczył, że od razu r*iy  
orzyj echał do Lwowa odczuł to, że Polska 
jeet sprzymierzona z jego narodem. Gdy zo­
stał prz? i -tv w Równej komendzie oolskicj, 
poegił, że znajduje się wśród arm£ sprzy­
mierzonej s Lojiicyą. Armia to zdobyła 
Lwów. Idzie teraz o to, aby zgodnie z hasła­
mi Wilson* nte dopuszczać do g wałtu Przy- 
l.hiar*! słowom wypowiedzianym na ton te­
mat pnjea. dta Adama i przypomniał, że we 
Francy! mtychmiadt po ogłoszeniu ”  oulll- 
zacvf ustały wsz»Hjc spjawy partrjnn. Co 
do sprawy polsko-ruskiej pragnęlibyśmy — 
mówfl mówca — aby nie wchodziło w grę 
uczucie nienawiści. Gdy odezwał się wy­
krzyknik: Ukraińcy! —  rzekł mówca z na- 
efekijm: —  Nie mówię nic o Ukraińcach, 
lecz tylko o Rusinach. Gdy mówca zakoś 
czyi, zawołał Dr Adam: Niech i  wio Francya. 
Okrzvk ten zebrani powtórząG, póczem p. 
V518aiiie zawoła: \dve la Pofogme! Prrema- 
winł dalej Skarbek, Kasprowicz, Głąbińskl 
i Mączyńskf.

Po porozianieniu się polskich stronnictw 
politweranych utworzył się we Lwowie 

tymczasowy komitet rrądzący, 
którego pierwszym zadaniem będzie wdro­
żenie rokowań z Ukraińcami, w sprawie za­
przestania dalszych walk i ułożenia tymcza- 
owycn waiunków zgodnego wanółżydr. obu 

narodów. T ym czasem komitet tzp 3zącv , 
który objął władzę dnia 22 b, m. odniesie 
się do rządu polskiego w  Warszawie celem 
ustalenia sz^zegi dów set Ł jg o  współdzia­
łania. Odezwę kom itetu oodpisali nńęday in­
nymi: Ernest Adam, Chlam i acz i GląbińskL

Tymczasowy komitet rządzący odbył 
pkerwBze posiedzenie w ratuszu pod przswo 
dmctwear nos, Dra Adama. Do prezydyum 
powołano pp. Adama, Dubanowłcza, Hausne- 
ra i Stesłowiczo. Członkowie prezydyum 
maja w  porządku alfabetycznym przewodrd- 
ozyć co tydzień. Do komne'eneyi prezydyum 
należą sprawy pol5ty-r.ne, inne sprawy po­
wierzono 12 oddziałom, z ktć wcb krżdy ros, 
swego referenta.

* :• *
O kapitanie fiauu jkLn p. YBlatna 

C nreza pisma lwowskie: Gdy w ubiegłym
twradoDn do obecneao iuż podówczas we 
licowi® kapitara tranruskiego p. YOlaine 
zgłosfl się Kost L e w i e k i j  i przedstawił 
się jako prezydent mffink1 ów r.L. 'ńskiej re­
publiki zwważył p. Villaine: PoewoG pan, 
że będę z panem rozmawiał jako z byłym 
posłem do parlamentu austryackiego. O ża­
dnej Ukrainie nic ml nij wiadomo, nato­
miast zwraca i uwayę pana. że Polacy «ą 
uważani za kombatantów koełicrŁ YTlałne 
pozostanie jeszcze kilka, dni we Lwowie, po- 
czem nie :*owróci już do Krakowa. !ecz od- 
jedile już wprost do J a a s.

w • *•
JFSelką manifestacya i^lobną był 

pogrzeb ośmiu bohaterów, 
którzy polegli dnia 21 b. m. , zesnym ran­
kiem przy zdoby ,»niu połud.-wschodniej 
rzęócl miasta w czasie ataków nr karabiny 
maszynowe.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
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Nazwiaka ich są: V7ładvsław Żmuda, cho­
rąży, komendant oddziału rzeszowskiego, 
porucznik Józef Wysocki, z krak< wskici le­
ga oficerskiej, pochodzący z ('l ' 
szeregowcy z R,zeszowa: Jerzy Łoboz, Fran- 
dnzek Kołfca Tadeusz Ozeżowski, Adam Bo­
ro. Szeregowcy z Jarosławia: Piotr R óżani 
N. RakowickL Są to przeważnie uczniowie 
szkolni Wszyscy z &-go pułku, 1 baonu, 
pod wodzą kaflu:na ‘Paszkowskiego. Nale­
żeli oni do prawego skrzydła drogiej <rru- ?  
wojsl polskich kap. Boruty. Przed koszara ■ 
mi, „kad miał pogrzeb ruszyć zebrały się tłu­
my publiczności. pizybyU brygadyer Roja, 
podpułkownik Tokr.Tzowski i wmlu innych 
oficerów. Arcybfekun ks. Bi^zewski w ?sy- 
stoucyi kanonika Baaeniego, rektor uuiw. 
ks. Wais, którzy irokropiG zwłoki pole­
głych. Wczoraj Dochowano także zwłoki le- 
gńnistv Zygmunta Menzla i Józefa Kardy- 
oana. noniezinika 19 pułku. ‘r'aiej 
no na cmentarzu łyczakowskim zwłoki Feli- 
cyl Snllmirsldej, córki pulLi wniła, iat 20, 
która zginęła we czwartek w uk Fredr t  od 
kuG karabinowej. Odbył się również pogrzeb 
polanego Edmunda JTOrołnjskTero swa ś. 
o. radcy dyrekcyi skarbu.

Cmentarz na politechnice.
W ogro Izie poGtechniki od strony ul. Za- 

Zaehariaeiewicza bieli dę szereg krzyóów, 
tych co polegli w obronie Lwowa Di a krzy­
żach Łstpfer: Lat 15. lat 17, uczeń gLnnac 
zyalny, legiorista poiski i t. d.

• * •
\W oł>ec szerzącego się bandytyzmu oglo

•ąóy doraźne
na w . co:, eh na rabunku, y i
gwałcie. sobotę podczas nocnego plądro­
wania. przeważnie w dzieln:ev żydów ’ iej, 
powstał pożar na Placu Krakowskimi, który 
objął też sąsiednie domy. Pożar został pod­
łożony pnez szumowiny poćtmoejskie, któ­
re skoizystai”  a aytuacyi powstałej wrród 
ogólnej paiual. Płomienie ognia objęły do­
my położone po północnej stronie Placu 
Krako sbn ro i przy sąsiednich u ' rach 
Ghera żydowskiego. Niektóre domy snałi- 
ły ńę aż do fundamertów, w tem dwa do­
my modPtwy, z którycł jeder bardzo stary. 
Jskaż zbrodnicza ręka podpaliła w nooy na 
niedzćelę koło g. 11 synaeoeę postenową 
na starym rynku. Straż pożarna uratowała 
budynek. Setki mieszkańców są dotknięte 
pożarem. Szkody olbrzymie.

Oprócz i<ołesnych ofiar krwawych, pocią­
gnęła wałka o odzyskanie Lwowa nadto zna­
czne szkody matoryalne. W nocy z czwar­
tku na piątek około godz. 1 w o j s k a  u- 
k r a i ń s k i e ,  oorozczrjąe gm a.c.h s e j­

m o w y ,  w z n i e c i ł y  p o ż a r  na parte­
rze pt. lewej stronie wejścia do sali sejmo­
wej. Mieścił się tam ko* sum urzędników 
Wydziału krajowego. Ukraińcy wylaF hecw- 
kę nafty i p o d p a l i l i  znajdujące się w 
tej ubikaeyi pizeć mioty. NieUczna służba 
wydziału krajowego chciała gasić pożar, 
lec* nie było w hydrantach wody. Nieba­
wem zapalił fńę sufit I-go piętra. I tu też ob­
jęły płomienie wnsystkie tprzęty. Po chwili 
płonął już sufit D-go piętra I ogień przerzu­
cał się na dach lewego skrzydła. Nad ra­
nem dopiero mogła straż pożarna przybyć 
na miejsce noża-u i zająć się ratunkiem. 
Praódewszyc‘Idem starano się odciąć pło­
mień od rfieni, przytykającej do aaU sejmo­
wej, co w zupełności się powiodło. Dach 
atoli płonął z niezwykłą siłą. Jednak udało 
się zlokalizować pożar. Rnłonął duży kawał 
dachu. Szkoda olbrzymia.

Emutayn. jest też los g m a c h u  p o ­
c z t o w e g o  z zewnątrz i wewnątrz zruj­
nowanego. Niema aar jednej szyby, tyrk 
z murów w bardzo wielu m ie jsca ch  odpadL 
Drugie skrz^Ito piętra od prawego skr7.vdła, 
spalone aż do połowy gmachu od lewej 
strony. Urządzenia telefoniczne milionowej 
wartość: są zniszczone. Domy w okolicy po­
czty również bardzo spustoszone. Kierowni­
ctwo docz^ objęli już prest Schiffmann i dr. 
Jokeaz.

Rumuni w Śnlatynie.
Lwów, 23 listopada. Przed kilku dniami, 

jak donoszą z kół wojskowych, wkroczyh* 
do śniatyna wojska rumuńskie z oficcranJ 
francuskimi dla utrzymania porządku.

ZDOBYTE POGLĄGL
PraemyśL (r . A. T.). Ktenenóa woja!rowa 

donosi: Komenda otz.ymała telecra z 01 
szanicy, że pociąg pancerny *x>wrócił % U- 
strzyk, zdobvwszy ukraiński pociąg, ztośo 
ay z 10 wagonów krytych, ówóe haubico 
10 vL‘uu, 8 koni z zanraęgiem. Wz'ętt) do



• * ,  fl. -JSćCP MLRtolM** ■ dnia 26 Listopada 1918 roku. Nr. 2G6.

Lie woli 80 żołnierzy % Ifcserua raflw^jr5 ofi­
cerami.

Ze Lwowem połączeni© telogTafiftMie 1 Je- 
Itefonicziie fctnlsje, lec® nie do prywatnego 
tżytLu. Poełosłrf o zrywaniu szyn są bez 
podstawno.

iWi czasie ■walk o Lwów pociąg patóeemy 
podpułkownika Swobody odmóał dn£y f*tk- 
ceftj zdobywając pomiędzy Sokalem a Jaro 
aławiem ruski poci^e prmoenny, ńwtetm© za­
opatrzony w amunicję f wiete materyała 
wojennego.

i U n ia  jednolitei g i ln .
iałSS osi i n  watra siiM oraados.

Lubiana. B. Łor. Jak pdsma donoszą, po- 
tudniowo-slowlańska Rada rarodowa w Za­
grzebiu wszystkimi glosami przeciw* grosowi 
przywódcy chłopskiego Eadica uchwaliła 
wniosek dalmackiego rządu narodowefr , że 
regeneya nad pchidmcwo-słcwianskiein pań 
stwem ma być powierzona serbskiemu na­
stępcy tronu. Ma on zwołać do Sarajewa 
radę star.u, składającą się z wszystkich 
M osków  zagrzebskisj raiły narodowej z 50 
przedstenriciełi Serh-5 i z 5 przedstawfcieb 
jDz-raogóry i 5 z województwa. Z członków 
łady stanu zamianuje on rzsd, tudzież gu- 
torn ' toiu\v siedzibą urzędowa w Belgra­
dzie dla Serbii, w Cetyno! dla Czarnogóry, w 
Lubiani o dla Krainy i krajów słoweó- 
(iJdch, w Nowym Sadzie (Kyjvidku) dla w o  
jowództwa, Sarajew i ■ dla Bośni i Ilerce- 
j,owinv, ,v Splicie Laimacyi, w Zacrze- 
bia dis Ohorw&eyi i STawónS. GrU- trdko 
(wróci spokój, odbędą się wybory do kon­
stytuant^. która ma obradować w Saraje­
wie i ustalić ostateczną formę rządu i kon- 
Itutacyę. Komisya wysadzona dla przetrą 
lycowa-nia togo wniosku wniosła w plenom 
połi idniow o-sło wh-ńskiej rady narodowej nsv- 
Ste^r'ncy -wniosek:

Polu cl rćowc-3łowlańska Rada narodowa 
proklamuje zjednoczenie poiudciowweb Sło­
wian z Serbia ! Czarnogórą w jednofite pań­
stwo I wybiera 'wydział, który w porow- 
c łeniu % rządami Serbii I przedstawideland 
wszystkich stronnictw w Serbii i Czarnogó­
rze natychmiast przeprowadzić organlzacye

jednolitej rady stanu. Dotyczące oebwrh 
będą ratyfikowane przez radę stano, do któ­
rej będą należeli prócz przedstawicieli kró­
lestw Serbii 1 Czarnogóry także wszyscy 
członkowie obecnej rady narodowej zagrzeb- 
sklej oraz członkowie pohidntowo-slotfiaó- 
słdego wydziału w I^mdyale,

Za wmosldora mniejszości socyalno-demo- 
kmtyeżnei, żądającym w miejsce regenta 
d y r e k t o r y a t u  z trzech członków gip­
sowali tylko soeyałni-demoVrnci i jcSen 
przedstawiciel Bośni.

Francuzi obsadzają C h o im y i j .
LuMnaa. Lublańskie biuro koresponden­

cyjne: Chorwacja będzie obsadzenia przez 
wojska francuskie, Wczoraj przybył do Z a ­
g r z e b i a  oddział 540 łodzi % 14 oficera­
mi. Do R j e k  i przebyło 2000 lada. Pułko­
wnik Dranic jodzie jako specyałzrr wysłs 
n-ieo Clemenceau w ważnej pÓRtyezrun mi­
sy* do Rjeki‘ 1 innych miettcowoócł, alrr »■  
siecnąć infomnaieyi o faktycznem pełoże- 
eSu i  o postępowania Włochów.

WOJSKA SERBSKIE w KARYNTYŁ
Cdowiec. B. kor. Dma 25 listopada. Bioto 

prasowe komitetu obrony donosi, że wojska 
seribslde wtargnęły do KaryntyL Obsadzał; 
ooe Bkśberg oraz wmaszerowały do W aseł- 
dorff. Są to wojska podlegające królowi 
serbskiemu, są zatem wojskami antenty, któ­
re według postanowienia warunków o za­
wieszeniu broni są uprawnione do obsadze- 

jn&t ważnych strategicznych punktów.

U H  Mm i koóKB tmi
Berno. B. kor. „Echo de Paris“  donosi na 

podtawie wiarygodnych informaeyi, że ro­
kowania o prelinunaryaeb pokojowych roz­
poczną się domero z końęem stycznia. Pod­
obanie protokołu pokojowego nie nastąpi 
ącęcc rc przed końcem lutego.

Niemcofti śpieszy się.
Berlin. B. Wolffa. Do nądónr nfeprayja- 

tiekkich wystoeotwał nąd niemiecki nocą 
w któraj iząd niemiecki pnoteataąje p _©chi 
team, i i  boałicya zśe efcoe dagędóó wa­
runków zawieszenia. broni I powiada: Nar 
tychnasart po zajwaran rokowań o  zawie­
szenie broni rząd niemiecki zwrócił aę po­
nownie do pros. Wilsona z prośbą o spo­
wodowanie możliwie szybkich rokowań o 
pokój probimnaryjny. Do dziś rząd niendecfel 
jest bez wiadomości o tern, kiedy wreszcie 
rządy państw koalicyi zechcą przystąpić 
do dzieła pokoju. Naród niemiecki zaczyna 
wątpić, czy za tałdem zwlekaniem z poko­
jem nie kryje się zamiar nieprzyjaciela, aby 
znużone wojska niemieckie przez raewypeł- 
oienie nie dających się wypełnić warunków 
zawieszenia broni, popchnąć do bezprawia 
i przez to sprzymierzonym dać tytuł do dal­
szego prowadzenia wojny. Jcżeto pokój ma 
być zawarty jafeo pokój sprawiedliwy, to 
w kwestyach spornych pod względem spor­
nym nie powinno być nśo podejmowane 
praed roKjbrzygju ęciaani konferencji poko­
jowej. Wobec tej zasady, postawionej przez 
prezydenta, musi rząd niemiecki stwier­
dzić, że zarządzenia, podjęte przez rząd 
L r a n e u s k i  w A ł z a o y i  i L o t a r y n ­
gi i ,  jako też postępowanie Polaków we 
wschodnich obszarach granicznych Niemiec, 
oraz pojedyncze występy nioniemieckieh 
części składowych dawnych Auatro-Węgier 
w stosunku do Niemiec nie są ni ozem ki­
nem, jak tylko usiłowaniami, aby przemo­
cą (I) uprzedzić rozstrzygnięcia konferencyi 
pokojowej. Przeciw wszelkim tym usiło­
waniom, jakoteż przeciw zwlekaniu % za­
warciem pokoju rząd niemiecki zakłada 
najostrzejszy protest Z nastroju, ja3d wy- 
twaraa takie postępowanie, nie może wypły­
nąć trwały pokój. Naród niemieciki może 
być czasowo pogwałcony, ale nigdy nie 
przestanie on żyć i występować ze swami 
prawami. Podpisano: Solf, sekretarz stanu 
spraw zagranicznych.

Próba ratowania jedności Niemiec
Berlin. B. k. Rada wykonawcza Rady 

robotciiczo-żołniefakiej Wielkiego Berlina 
■wydała do Rad robota i ezo-żobii erakicłi 
Niemiec odezwę, oświadczającą, że daleką 
jest od uzurpowania sobie władzy dykta­
torskiej. Podkreśla, że między północą a 
południem niema bynajmniej wrogiego roz­
łamu (1) i proponuje zwołać gromadzenie 
ddogatów Rad robotai-czo-żołnaeiskich z ca­
łych Niemiec. Zgromadzanie, składające się 
z członków okoefeo 500, miałoby się odbyć 
16 grudnia w Berlinie, wybrałoby tymcza­
sową Radę centralną, któiraby powzięła u- 
chwałą, co do przyszłej konstytuanty.

Berlin. R  fc Urzędowo obwieszczanie po­
wiada: R a d a  wykocaweza Rad nobotea- 
coo-żołnlesrski-cii W i e l k i e g o  B e r l i n a ,  
dla załatwienia spraw tyczących się c a ł e j  
r e p u b l i k i ,  będzie uzupełniona człomfca- 
m: Rad żołaieireiko-róbotaicEycSi b m o p r u -  
s k i eh państw Bwiązikowych.

Perffeu B. kor. Konferoocya, raeorriedkldh 
pov. 'tw związkowych nozpocsęia ssę ó ż l  
o godzinie 10 praed potuRnSem w pefafe. 
kiajołorskim. Przybyło około 70 pasaflatar 
wici eh wołnycfc ptóstw. Obtadjy otworzył  
lawnisairz ludowy Ebert i Sodf, kcócy oówiwł- 
caiyi, ża położenie pańabwa jert b a r d c c  
g r o 1 n eu Mówca łdadtae wielką wagę na 
to, aby łgroHuułzenae wdzieffio reprezemfta- 
eyż państwa w sprawach sa^aużcsnych peł­
nego poparcia. Zgromndtoenie narodowe mn 
si być najscsyhcMB uwołam.

Jako pierwsBy przemawiał pśeteŷ tecit ie- 
pobliki bsBwsrakioj E l s n e r ,  który rozpo­
czął od najoertrze^zego protesta przeciw 
temu, że obaj eeikrotarae stano, Solf i Brb- 
berger, są sktompromfltowaoymi puzedst-n^i- 
eieiauM starych czasów.

Socja liśc i niemieccy między sobą.
Wiedeń. (Telefonem). Z BerfSna iłonoasą: 

Orgian ginrpy Spartacnsa „Di© rote Fałme*1 
pisze: Wiisholma Hohemzołletaia nałeży we­
zwać do powabu, aby się mógł przed Są­
dem usprawiedliwić. Na tom jednak nie 
dość. Cóż ma się siać z Dawidem, obecnym 
podsekretarzem stawu w urzędsaie spraw aa- 
granicznych, co  * przywódcami partyjnymi, 
cBłoukaani atarej socyałnej demokraoyi: 
E b e r t e m ,  M o l k e n b u h r e m ,  O t t o ­
n e m B r a u n e m ,  Ryszardem F i s c h e ­
rem,  którzy w sierpiim 1914 wyjecfcaB do 
Szwaj caryi z eałemi paczkauH ańamieekiej 
białej księgi, aby wisipółifełajać jafco a g e n ­
c i  owej b a n d y  z b r o d n i a r z y  uąd 
podnieceniem imneryaiłaiyeznej pożogi?

Kilonia. B. kor. Zgrómafb- ceae mężów za­
ufania marynarki kilońskiej prawico rezo- 
lucyę potępiającą stanowczo zamach gmpy 
,^partaonsau w Berlinie i oświadczał'̂ ''* że 
należv'popierać rząd, który pragnio ludowi 
rychło zapewnić pokój, chleb i pracę.

Efitenta i Niemcy na Ukrainie.
Kijów. B. kor. Do S e b a s d o p o l u  i« ^ -  

była angielska łódź torpedowa. Jutro ocze­
kują tam przybycia f l o t y  e u t e n t y .  — 
W O d e s s.i e mają niebawem wylądować 
w o j s k a  ent ent . y ,  które też mają ob­
sadzić K i j ó w i C h.a.r.k.ó.w. Koalicya po­
wiadomiła zastępców dyplomatycznych 
n i e m i e c k i c h  w Kijowie, że uważa woj­
ska n i e m i.o c.k i.o jako obowiązane do u- 
trzymama ładu i porządku w Kijowie i w 
kraju.

Kijów. Na posiedzeniu wielkiej niemie­
ckiej rady żołnierskiej powzięto uchwałę, 
aby ze względu na wyzywające zachowanie 
się wojsk p o w s ta ń c z y c h  Petlury wobec 
Niemców zakomunikować pośrednikom i 
wojrkom Petlury, że nie prowadzi się dal­
szych rokowań. Dalej uchwaliła rada żoł­
nierska natychmiast podjąć znowu komuni- 
kacyę kolejową w eałej Ukrainie i noraoal- 
nv przewóz wojsk niemieckich do domu, a

ucuymywać porządek w Kijowie i esłej eb- 
Sadzoo©) Ukiuśn&e.

Olbrzymia wyprawa na sswjety.
Sztokholm. R  kor. Hel&isgfoseki ^am o 

3tatu dowiaduje się od rzekomego dvT>lor a- 
ty koalicyjny© następujących szczegółów 
o wielkim pianie akcyi koalicyjnej przeciw 
bolsze wiśniowi w Ro p i: Co najmniej
7004)00 żołnierzy koalicyjnych wraz z ar­
mią salonioŁą idzie przez Rumunię najprzód 
na Moskwę. Przednio straże znajdują się już 
w B e s a r a b i i  i ciaenoą mi O d e s s ę .  In­
ne cfom ą szybko na K i j ó w .  Francuski 
gmend Borthelot kieruje organizacrv' Ró­
wnych sił w RumunSL Bolszewicy będą te­
dy mebaweąa okrążeni, poiacważ J a n o f r  
© Z T c y  sagrażają im z poza U r a l u  a ro­
syjskie b i a ł e  - g w a r d y e ,  opierające się 
«  P s k ó w ,  napadną ua jjjtóti od wschodu, 
podczas gdv A u g ł l e y  stoją na ^ółnoc- 
w obszanoe m u r m a ń s k i m .  Jak tóę zda­
je, zanoa się na. wschodzie na. r o z s t r z y -  
g s i j ą o e  w y p a d k i.

Czesi a Ukraińcy.
Praga. „Narockii Listy" domoazą a Wie­

dnia, ż© pczedfeteroicicie Ukraińców bwtó- 
c2i się do praedstswacdeH repoidiki ozefekiej 
z pytaiodam, cay mogą wysłać pełnomocnika 
do Pragi i jaid© staiaorwTfóao zajmie rząd 
ceesfci wobec dążeń ukreAiefticb, co do 
przyłączenia Gafticyi wedbodniej do repu- 
bKki Tłkrarńsfciej.

^Narocba Liaty^ zatrważają: Z cae«ikiej 
stroinf dotąd nio daoo merytoiyiCGnej odpo­
wiedzi, ale nSe ulega wąbptfwwśoi, że jedeC 
do rządu kto ma przystęp z rzeesoweani pro- 
pozycyaroi, to będtota się niemi nz&coonro 
zajmowuł i odpowie aa nie według ich cha­
rakteru i treści, ponieważ TOwągrufiowtanae sto- 
annkn państwa cmestiego do wschodu jcet 
sprwwą nader wxkc$.

Walki czeska -  węgierskie.
Budapeszt. R  koc. Biuro prasowe mini­

sterstwa wojny donosi: Wojska aseakie, któ­
re zostały odparte koło Fołpoess-Jablooka o- 
trzymały posiłki i rozpoca^y poowmnie 
marsz na Nagi Sombafc. W okolice Droccan, 
które ucajdują »ę  w naszych rękach masze­
rują wojska cuesko-słowaclde. W o^ka ru­
muńskie, które wtargnęły przez przełęcz Gy- 
rrisfel składają ®ę s pułku piechoty, szwa­
dronu kawałeryl i  t  jednej bwtoryi.

Kłopoty b. cesarza.
W1edeń. ^TeSefociBD .̂ Rada Btooc cajmo- 

wo£» się ifek sprawą półtora mSHoota ikioroa 
peuyl, którą były cenuts Karol połueret 
nxanie, jafco naczelny koanuodató man& 
Oetatn&t płacę pobrał on jeszcze w  Kstops 
dr a b. r. Zamierzano początkowo postawić 
Dr Sećdlem. i tw. Pienieni w  otan otdcanżenża 
• pnw ok wyphty tych bwot, późniei je 
drak uchwalono pnqr obrachunku dóbr 
koroatrych, odciągnąć wypteconą enunę S 
milionów łoorout

PRZYJAZD WILSONA.
Wiedeń. (Telefonom). JEkogee de Lyon" 

donosi, iż W i l s o n  zostanie w Paryżu dWa 
miesiące. Podróż do Europy odbęcfcrie na 
parowcu Ag a . me mn o m,  który poaedtetn 
iBttywai się C e s a r a  W i l h e l m .  Prezy­
dent będzie jechał w dawni ejazyeh apartar 
mentach cesarza WifiieSma.

KRONIKA.
Kraków, dnia 26 liatopadi^

Miesiące całe upływają, a Warszawa odcięta jest 
od Krakowa. Fatalne połączenia kolejowe i n> 
ogrzane pociągi odstrasza ja pnbłicznoAć, gdy* 
wiele o s ó d  odpokutowało ju^pieigrzymkl ZnUrnął 
kordon anstryacki i pruski, lecz- nieznana jaka 
ręka nieznanego rządu dalej wstrzymuje wysyłki 
dzienników krakowskich do stolicy i opiekę swą 
rozciągnęła nad drutami telefonu, nio dając możno­
ści skomunikowania się. Spodziewać się należy, żo 
P. Ł  L. postara się o usunięcie tych zapór, wyje­
dna dla prasy krakowskiej możność wymiany pism 
z prasą warszawską, ułatwi ich ekapedycyę, gdyż 
stosunki obecne w niczem nie zmieniłyby taktyki 
pruskiej, jaką się posługiwał „0ber-0st“.

Zakład obrotu zbożem, ujęty przez polską wła­
dzą, a pozostający pod kierunkiem dzielnego dzia­
łacza na niwie gospodarczej, p. Dra Andrzeja B a j- 
d y, rozpoczął owocną swą działalność. Powiat kra­
kowski dostawił pierwszą dawkę; ośm wagonów 
dostarczyły dwory, a jeden wagon chłopi. Spodzie­
wać się" należy, że to będzie zachętą dla innych 
powiatów. W wielu wypadkach brak w ^ la  i ben­
zyny utrudnia młockę.

Kapnsta potaniała; nabyć ją można po 4—6 kor. 
za 100 kg., to jednak nie wpłynęło zupełnie aa po- 
tanienio kapusty kiszonej, którą fabryki sprzeda­
ją po 1 kor. 20 bal. za 1 k g , podczas gdy we­
dług obliczeń gminy cena kiszonej kapusty powin­
na wynosić S—12 kor. za 100 kg.

Folwark miejski D ę b n i k i  jest do wydzierża­
wienia; sądzimy, że obejmie /to jakaś kooperatywa 
lab Uniwersytet dla stae.yi doświadczalnej, bo 
Wstydby było, gdyby gmina oddawała go nadal 
pacbciarzowi, który pozostawił bndyhki w takim 
stanie, jak pozostawiają go wszyscy jego współ­
wyznawcy we wschodniej części kraju. Sądzimy, 
że sprawą wydzierżawienia Dębnik zainteresują 
się szersze sfery, a gmina nic popadnie w nową 
śmieszność, jaką poetawiły ją dawno rządy.

Z miasta.
STRAŻ OBYWATELSKA. Otrzymujemy nastę­

pujący komunikat: Komenda naczelna Straży oby­
watelskiej stół. m. Krakowa z. radością przyjęła 
do wiadomości rezolucyę pp. profesorów, docen­
tów, asystentów i urzędników Wszechnicy Jagiel­
lońskiej, którzy na zebraniu w dniu 18 b. m. u- 
chwalili jednogłośnie, bez względu na wiek, oddać 
się obecnie na rozkazy Straty obywatelskiej do 
każdej służby. Porządek i ład społeczny etanowi

| najkardynalniejsaą pedstawę we .irseelkial pracy 
Dublicznej w obecnej ważnej chwili dziejowej, ar 
piękny teu i dobry przykład obywatelski dany 
przez przewodników najwyższej szkoły, zasługuje 
na najgorętsze uznanie i niechybnie zachęci naj­
szersze sfery obywateli do dobrowolnego .zgładza­
nia się, celem wzmocnienia i zasilenia szeregów 
Straży.

WOJSKA POLSKIE Z BOŚNI. Wczoraj wie 
esorem przybył do Krakowa, po 7-dniowej podró­
ży we wzorowym porządku, transport wojsk pol­
skich z Bośni, liczący około 60 oficerów i 600 żoł­
nierzy. Oddział ten żegnany był uroczyście w Se- 
rajewie przer tamtejszą ludność. Podczas poże­
gnania wręczono oddziałowi sztandar polski, ofia­
rowany przez miej“eowy komitet polski. W uro­
czystości brali udział przedstawiciel miejscowych 
władz iugo-słowiańskieb, wojewoda serbski Stepa- 

.nowiez (reprezentant koalicji!, delegaci chorwa­
ckiej Rady Narodowej i in. Oddział ten, zorganizo­
wany przez maj. fiarcarskiego, wita Kraków 
■ ótwartom serecie.

„PS* YGOTOWAC LASKI I PALKI". Po Kra­
kowie krąży następująca od*wwa żydowska, sa- 
tytolowa-pa jako -jtozka.z kom sady samoobrony*:

Żydzi! ZewEs-gd dochodzące wieści o pogromach 
wytworzyły i wśród wa# atułosforę pogromowa. 
Wszystkie biobowo wiotka roznosicie z błyskawł- 
czną szybkością, podesa* gdr wieści dobre tylko 
niewiarę znajdują: Żvd*il Tyiko- spokój i  rozważać 
działania może nas uchronić cd zguby. Zamiast 
rozsaeriać pogłoski przygotujcie aię rozważnie 
i spokojnie aa wszetkie wrcntaałnoćci.

Najstarszy wojskowo wyszkolony i-o k a t o r ­
t y  d obejmują na Łych miast k o m e n d ą  n a d  d o ­
mem.  Komendant rpisuje sobio lud .̂i gotowych 
do ochrony domu i ustawia straż w bornie przci 
całą noc. W rasie alarmu w ohwiii sbilżąjącego się 
niebezpiec/onatwa bnima ma być zamknięta i za­
tarasowana na prę dcc ściągniętemi sprzętami 
P r z y g o t o w a ć  l a s k i  i plał.ki i wszelkiego 
rodzaju b r o i .  Kto ma broń, obpjjnuje pesterusf-fc 
w parterowych oknach i to zn lewą ścianą z g w e- 
rem  przy prawem ramieniu, g.oA.o.w.y (Lo s t r z a ­
ła.  W a l k ę  n.l j.cj^n.ą bierze na sic his sorganwo- 
wasa młodzie*. Działać w eiągłom porormnienhi 
i  k o m e n d ą  s a m ooh  jav.n.y. Jeśliby oddziały 
eamoolkrony zażądały sprzętów domowych, eełeas 
zatarasowania ulic. należy bezzwłocznie takowe 
wydać. Organa samoobrony 6ęda ełągła kontrolo­
wać postęp pracy i piętnować be*względnie nie­
stosowanie się do rozporządzeń.

ODDAWANIE BRONI. Wydział adrakuatmcyjoy 
P. K. L. wzywa mieszkańców miasta Krakowa dc 
składania broni palnej i am unicji Składanie bro­
ni ma być oodnn* w ciągu 6 dm najlditazemu od­
działowi Btraży bwspiecaeństwa. Obivieazczcpśe to 
zostało rozlepione na morach miasta.

ARESZTOWANłB BANDYTÓW. W  piątek — 
jak ' donosillśraor — kilku bandytów wtargnęła do 
mieszkania p. Myszkowskiego przy nL Dietlowskiej 
L GŁ zal>rało kaletę z 10.000 kor. i biż,ot«ryę, war­
tości 4000 koron. Śledztwo wykndo, że im cystw- 
ką rabunku byt* niojaJca Morya Iłymon s Podgó­
rza, WTÓżbiacfca, która grupowała koło siebie tam­
tejsze męty społeczne, namawiała do rabunków i 
otrzymywała esęśó łu;m. Zachodzi podejrzenie, te 
z jej uilcyatywy obrabowano klasztor PI*. Fellcya- 
neL Obecnie wyśledzono L aresztowano sprawców 
rabunku u p. H. w osobach Ludwika Rudero z 
\VoK Duchacklej, Ferdynanda Sikory i Józefą Kna­
pika. Podczas aresztowani* Rudego, <m i jogo ro­
dzin* organom policyi stawili czy tu j opór z brw- 

wywiąsała się strzelanina, lees cetateezsie 
go ujęto. Przy rewizyt tńiutsryi ad* anało- 

ziono, tylko około 9060 kar- poehoehącyeh s ka­
sety p. Myszkowskiego. U Maryi Hymen, którą 
■aresztowano, znaleziono sznur w e t , zegarki slo*<
1 t. p., oraz losy tureckie, aeresfcb i s^ iaisk in - 
Aresstowai>o nadto wmieszanero w tpanrę UwŁ 
eyonaryoaz* pocztowego, F- 3. i służącą p. My- 
bzkowakiego, 16-ietn. Helenę Finster.

Z  ULlCY PAWIBJ. Otazyssujomy raialccde od 
m im kańców tń Pkwiag. to jeden s domów na tej 

wc dnłe ł w wmy jSst widownią awantur, M- 
i  meb w n is iy y b , przcnowzseynh się na w 

Soą W  niadziełe o rodu S po poł-dniu wybieąfc 
s trgo Jnsra zbro«*an«.'knrią dziowesyna, którą 
w stanie ciężkaa odwiozło Pogotowie de szpitala. 
Polioya powinna, koniecznie baczną uwagę zwrócić 
na tę ubcę i położyć krez luegodzrwościom i zgor­
szeniu , jakie się tazn dzieje.

KRADZIEŻ PASÓW TRANSMISYJNYCH, 
sztowano St. Oębalę, od którego odebrane 80 
pociętych pasów transmisyjnych; skradł je omegdsj 
w Tenczynku, a przedstawiają wartość idUcunastn 

sięcT korom
NAf»AD BANDYCKI. Dnia 83 b. m. wieczorem 

napadli pod Pleszewem uzbrojeni w karabiny ban­
dyci na powracającą z Krakowa ds Igołomii fur­
mankę i sterroryzowawszy, oltrabowaR doszczętnie 
jadących, same kobiety, między famami Siostry 
PP. Służebniczek, czynną i zapobiegliwą kierowi^ 
czkę ochronki i sklepu w Igołomii, której zabrali, 
cały wieziony towar, s wyjątkiem 2 czj tanek 
szkolnych.

►ąl.
cu na bezprzyŁladny jarmark byłe dziełem niezna­
nych hliiej aatynaiódówych i antyspołecznych" 
żj-wiolów, wvaitvcii z uczuć polskości 

PIERWSZY POCIĄG ZE LWOWA. Z Przemy­
śla donoszą: W sobotę przc-d pałudnnm przybił 
tn pierwszy pociąg osobowy ze Lwowa, a w ni**-.

Rod*. U  m. 55 przed południem odszedł 
Etsd pierwszy pociąg osobowy do Lwowa.

opory "„Et/goriius*;
iRCl

r-awfadostfenfa I '■■n^KBRSfy. 
WtZY^ANIE DO PODOFICERÓW I ŻOŁNIB-

RZ* by. eg o 8 pułku uatrów obrony krajowej. 
Wzywa 6ię wssywkich podoih-erów i nianów PoLa- 
uów bj.ego 8 pułku ukinów obr. krai. do 85 lat 
“ y F*K najrychlej stawili przy kadrzo tegoż 
pułku, formującego się w Dębicy.

. Major B a r t  ma  ó s  ki  W. Z
BM>MiSLAW ROMA NISZ YN na koncercie 3 tó- 

rr.odbędióe się w oi:oie“ we środę dnia 4 ecu-: 
osna. l. r ,  odśpiewa: 1. Beotboren: Perita, iv') V 
arya_i opwy ^ d cK o* : 2. Samt-Saeus: A w, a z ope-i

■-'■ v crdi: Arvs. z o r -----■eJo . 4. 6zajłowskj: Ar
j ^  2 orjory

6. Wagner: a) Pożegnanie Lohea; ii:;' b) Pi-cH 
mEosna z o p e £  „W ^ :u -y tu. -  Bilety d0 ,mbref 
w ksmgariB Fr. Eberta (ul Stewkowska hA ' 
Saski).

Z K GLAJIS. K& KATECHETÓW. We ś „1 
27 b. m. ooneoie się waLio rgromaÓT.euie crJeg.' 
Koła w gmac.iu semmaryuin nauczyeieL nioski: g,- 
grey ul. fctrarzewskieęo, o g»dz. 5 po p-^udnuŁ 
Porsądek: L Sprawozdani, 2 działalcości w okre­
sie ubiegłym; 2. sprawozdaniu kasowe; 3. wvN..-> 

wydzfcb::. 4. mod&wy katueidauowe:' 5. 
W1 - c ! r :  .'■•IT^owania nas-ycu riunów iHtnlLi rełtgu i 6. w:;:cąti cr.łcków.

Z TOW. LEKAKt- 1Lm.'X Posiedrenh: ednnl-.ie 
się we środę tfaaa 27 u m. o godz. c  w domu v.Ta- 
suym <vL.Radziwiłłr,w,la 4). Pa*a*fiuk d,i, i . • •
1. Dcc. Dr RadHński: Pr.TnStarrionie t\ ■,
2. Dr S.rw-src: „W  sprawit v-e:-u'ov,ania kor--oh 
sanitarnej prostytaitok".

OOCZ\ T O. WORCNiECiżIEGD z <hie.-iAJ!T 
chrystólcgii odbędzie mę dr^ku, w« e iwrok 26
b" ^  sal{ Tow. lekarr-kie-go, uŁ Radzrs iłlowaka 4. R łety m  S E  przed od-'

u  błędne dzieci
M ety wcż^ciej sakupiuoh H  ważne na

KRAJ, ZAKŁAD CEPJ iL ZfłGŻFN koW':;:i;4 
k u j« Krajowy Zakład ohrefa r.loż-n: f.’ ;;, K,-^
ko\na Twwie«vła komiś;. onetslwo w Brzesku \» 
" je j9®* Craiy Neoinanii, Spółce r« d;=U.-. v-i > a mi X*> vr«* j .,łiiarVr. w Brzesku.

NEKROLOGIA.
r  K  T * d 9 a 8 z . z  6 r r-s i e wi c *, słactac; -a
Iftcofcrrt.u hrou-skiet zmarł ouegdaj w Krai .ie 
8. p. Tadcuas*służ/i w pnłku polskim. którv ".-I 
dany przez rząd atisfcryacki na front fnuicuski o- 
becnie został zmuszony nrzez hisme-ów pielA rą 
odbywać d n a  a.Alzacąd do p, ishi. Przyszodirzy 
wśród głodu l  niewyi-ód przed kiiku dniami -jo 
Krakora* *man f  p. Tr.oeuąz z wycięczwila. Zm.ir- 
•j -ku p  Ł ■ - i był wnukiem wici icKr-a pa (r A;tt 
pedskioge, L p. kg. unickiego Emiia filemewi.- a 
wygnańca podlaslrfego, orfajłego r iżr ; 
ściele ktoryuckii* w  Kratowi™. nr:

SbpOftajr- fcefps few. ,
W t o r * l f a  „Wachlarz Lsdr Windorinere“ T,:L1 

de**.
B r a d a : „Dwie Ui.rny* Fredry i  „Obov.i.r.-rj Ł 

Lauedank.
E c?y .!- ja »  tJcfskŁw ©  fra tra  *

W t orek:  1) „Wujaszek Alfonsa*; 2) „Cklapi 
Arm ukrad' - 3 )  „Weąeio w Ojcowie11.

3 r o t  aj „Daj.-iek trzccł; dżjowcząt*.

Dr. Józef Woźniakowski
oiw srzył kźneelsryę adwokacką kos

w K n i i r a l * .  p rzy  uL D łu^to! P, l(. ^ iairra

poszukują ea strJe miâ zkitnia, składającego 
się s 8—6 pokoi c ku-iLaią, ełektr. światłem
i koptfartam, w pobili:: óruómirści*. l*oś.--dni- 
ctwo rfł̂ krie wynagrodzę. Wiadomość do hau- 
dlu Emeatysy Fzśadakar, Kraków, SzczcpiańK
sk& a.

2  Polski i ze św ia(&  
WYSTĘPY BANDYCKIE W POW. KRAKOW­

SKIM. Wczoraj napadli na dwór w Tomaszowi­
cach uzbrojeni w karabiny bandyci. W  obronią 
mienia wystąpił dzierżawca tamtejszy, p. K u b e ­
c z e k  z "dwoma synami porucznikami artybryi, 
którzy przed kflkoma dniami przybyli wraz z bry­
gady erem p. St. Hallerom a włoskiego frontu. 
W walee z bandytami padł jeden a synów od kuli 
karabinowej, która, zraniwsir rękę, przeszyła płu­
ca.— Majątek Tomaszowice dzierżawi p. Kubaczok 
od p. Boguszowęj. Spodziewać się należy, że wła­
dzo polskie większą opieką otoczą por/fart kra­
kowski i  uzbrajają* millcyęr czynić tu będą z wię­
kszą ostrożnością, aby, zamiast straży "porządku, 
nie tworzyć bandyckich oddziałów.

Rozwiązaną iandarmeryę obcą zastąpić należy 
zaraz polska iaudarmeryą. bo ochotnicze oddzia­
ły milicji nie aaogą tak. jakby należało,' spełniać 
swego zadania, wymagającego wyszkolenia w 
służbie.

GODNE UBOLEWANIA ZAJŚOE W BOCHNL 
Piszą nam: 24 b. m. miał się tu odbyć wiec, zwoła­
ny celem- założenia stronnictwa republikańskiego.

prawdzie stronnictw u, nas dużo i kweetyą jes- 
czy potrzeba zakładać nowe, różne więc mogą być 
zapatrywania, ale pominąwszy sam ów fakt, na­
piętnować należy zdziczałe wprost formy zacho­
wania się publiczności na zebraniu. Ponieważ za 
powiedziany % Krakowa referent nie przyjechał, 
skorzystali z tego chętni agitatorzy i potoczyła 
się namiętna dyshusya, która nie różniła się nL 
czetn od najhałaśliwszego jarmarku. Zamiast słów 
zgody, narodowych haseł, jedności stanów i pra­
cy dla sprawy ogólnej, padały same wyzwiska i 
hasła nienawiści Chciał przemawiać włościanin 
Lech z Książnic, ludowiec. Ledwo zaczął mówić 
o potrzebie stworzenia rządu polskiego, reprezen­
tującego wszystkie warstwy i stany, wybuchła 
straszna wrzawa. Przywitano go okrzykami:
,Precz z inteligencyą!" rzucano obelżywe okrzyki 
pod adresem ludzi uczciwych i zasłużonych, zda­
wało się, że są ludzie, którym speeyalme zależy 
na tem, aby całą potęgę zła iak najjaskrawioj o- 
kazać. Wyszły na jaw wszystkie Btarc nałog^ za­
szczepione przez b. rząd anstryacki w dusze 
inąd niestracone dla przyszłości narodowej, 
braniu przewodniczył p. Roman, urzędnik kolejo­
wy, przywódca tutejszych so«yalistów. Przyznać 
należy, że zadanie miał trudne wobec dzikiego 
wprost nastroju bandy podżegaczy. W Bochni pa­
nuje dziś ogólne przekonanie, ie  zamienienie wie-

Podziękowame.
GłęLcko dotlaJęd prsodwczodną., c-lr̂ tą 

DajdroisŁegtt, najlepfzeco nipfa i ojca 6. & 
Wf a d * r g l * wi t  Z a m i a r y ,  nie 
kaatteŁL x osobra. tą dt’Agą skŁ̂ tLaiuy se^ 
docznt ^Etóg stapiać" tym wsaystkina, krffi 
ray oŁałaJa nam 'współczacue i  oddali t>st»- 
taią posłasrę drogie cm. Zmarłemu a tv rA.ęzo 
gńktoźci PffiewieLelmym łiaięŁon,: ks. Ma-' 
snGma, probLszczowi parad ńw. SJzczepajiai' 
ka. D l JAłdwikowi Jurgotrekiomu, Boktarei-1 
w i Ł  X . E m erytów , JW P* Mycielslusaj 
JWP. Zakliczynie, JWP. Rr. PotiDieki^ma; 
■wwysjkraa Kolegom *aaarłego, Znapmyaii 
oraa ppbożn&j Pubłk*a*>6ek

'  Wdowa z dziethuL

w d » w a  k o  i .  p . S t a fs m t ,  

obyw sisika ziem ska,

po ciężkich ciei'pieniach, za- - 
kończyła życie pełne pracy: 
i zasług dnia 24rgp lisi opada. 
1918 ro k u  w  Ft*ybysławićach 

w  Miedłowskiem.

Pogrzeb odł>ę^2ie się we środę 
dnia 27*go b. m. na cmentarzu 
kościoła .parafialnego w  Szre­

niawie.

Mamy do sprzedania:
W  Krakowie: w Śródmieściu blisko Rynko głównego kamienicę ILpiętrową sa-490.Wt koro*, 
ładny parterowy dom murowany, w XIII. dzielnicy, z dużym podwórzem, stajnią i warsztatem za 
240X00 korom. —  Dcm czynszowy INpiętrowy za ulicą Długa, przynoszący brutto 7A09 kona a* 

190.000 koros. Parcele hau. wUaą M 6Q sążni przy. PęhnŁack.sa MA00 kocem.

Pitrw sze Galicyjskie BIURO INFORMACYJNE

HIERONIM WEISS i Ska
«  Krekewle, hL Sm oleńsk 18. TeŁ. 2451L

W  Is r c y i zadłedalajj majątek ziemski,
Mamy do sprzedania:

aiórg, s wszystkimi budynkami i hrweatarzes 
o 44 mergaeb, z inweatarzem 1 budyniumżywym i martwym. Dalej folwark w powlec.* Pil  ______

W Ztamł Kleiasktel majątek zie»skIŁ« l*> «n°rgach, ia 180.000 rubli.
w ra Snrzcdaiem y prUto J M M o .k lt t łf lk r a i .


